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Oddaj swój glos na listę nr.

z czołowym ksndydatem

Mieczysławem Jezierskim

Co mówi Skrzyński?
N asz m inister spraw  zagran icznych  S krzyń ­

sk i, kró tko po przybyciu do L ocarno , m iaste ­

czka położonego w  południow ej S zw ajearji, gdzie  

odbyw ają się narady m inistrów spraw  zagran i­

cznych o zapew nien iu E uropie pokoju , udzielił 

sb iorow ego w yw iadu stukilkudziesięciu dzien ­

nikarzom  zagran icznym .

W  w yw iadzie tym m inister S krzyńsk i po ­

w iedział: R ozstrzygana w  L ocarno spraw a do ­

tyczy całego św iata i jest tak dalece pow ażną, 

że  zm usza do w ielk iej rezerw y  w  słow ach . P rzy ­

byłem  codopiero i o przeb iegu  obrad w L ocarno  

panow ie zapew ne w ięcej m ają w iadom ości ani­

żeli ja . O d początku jednak  chcę  uniknąć dw u- 

m acznośći i dlatego w yjaśn iam , w jak im celu  

przybyłem .

P rzyjechałem  tu na skutek zaproszen ia kil­

ku m ocarstw , biorącyJi udział w obradach; 

przy jechałem , aby om aw iać tem aty , dotyczące  

m ego kraju . Jestem pełen w iary , że w ielk ie  

spraw y bezpieczeństw a  dojdą  do skutku. Jestem  

bardzo sk łonny do zgo  dy, ale w iem  też że, bez­

pieczeństw o E uropy nie da się zam knąć w je ­

dnej je j sek torze.

R ząd polsk i uznaje zasady dokum entu , któ  

ry nie stał się dla św iata dokum entem obow ią­

zującym , ale , którego duch — m yślę o pro tokóle  

genew skim  uznaje w ojnę za zbrodnię m iędzy ­

narodow ą i który pragnie rozw iązyw ać spraw y  

sporne pokojow o w drodze um ów i rozstrzy ­

gnięć w zajem nych .

T en  duch pokoju ożyw ia m ój rząd w jego  

ogólnej polityce, a jest też w ytyczną naszej po ­

lityk i m iędzynarodow ej.

O żyw ia m nie nadzieja i sądzę, że rozsądek , 

który kieru je pracam i w L ocarno doprow adzi 

do urzeczyw istn ien ia  obecnych  rokow ań z pożyt­

kiem  dla dobra pow szechnego .

Istn ieją dw ie polityk i, polityka dnia co ­

dziennego , drobnych zatargów i polityka oży­

w iona w izją  przyszłości, w ykluczająca w ojnę  i bu ­

dująca trw ałe podstaw y pokoju. T ej drugiej

Każda obywatelka spełni tylko 

wtenczas swój obowiązek jeżeli 

będzie glosować na listą nr.

polityce chcę służyć i nazyw ać ją rów nież m o ­

ją polityką.

N astępnie dziennikarz© am erykańscy , nie­

m ieccy i w łoscy zadaw ali m inistrow i pytania . 

M inister odpow iadał w  języku , w  jakim  zadane  

było pytan ie, a w ięc po francusku , niem iecku  

i angielsku .

W śród pytań najw ażniejsze były pytan ia, 

dotyczące procedury przy łączen ia się P olsk i do  

rokow ań w  L ocarno , na co m inister odpow ie ­

dział: N iem a żadnej konferencji; jest ty lko  

rozm ow a m inistrów . W te j rozm ow ie m ogą  

brać udział w szyscy obecni tu m inistrow ie  

spraw zagran icznych . R ozm ow y m ogą być  

dw óch m inistrów , trzech ,  > pięciu, siedm iu . Ja  

już rozm aw iałem  z trzem a. W  każdej chw ili, 

gdy rozm ow a dotyczy m oich spraw , m ogę brać  

w  niej udział, niezależn ie od tego , ilu m oich ko ­

legów , m inistrów innych krajów , ją prow adzi.

N a zapytan ia dotyczące odw iedzin C ziczeri- 

na, m inister odpow iedział: O dw iedziny ozna ­

czają popraw ę stosunków , w ypływ ającą  z  ogólnej 

obecnie stosow anej w obec P olsk i polityk i S o ­

w ietów . O m aw ialiśm y spraw y zw iązane z tra ­

ktatem  rysk im  oraz stosunkam i gospodarczym i 

obu krajów . B yć m oże, że inn i chcieli te od ­

w iedziny w yzyskać dla innych celów . T o je­

dnak , co m ów ię, odpow iada rzeczyw istości.

P ytań , zadanych panu m inistrow i przęz  

dziennikarzy , było kilkanaście, a w szystk ie od ­

pow iedzi m inistra S krzyńskiego na te pytan ia  

w yw arły na dziennikarzach jaknajlepsze w ra­

żenie.

Wywiad z prezesem ministrów 

p. Władysławem Grabskim.

W  spraw ie pow stałych ostatn io nieporozu ­

m ień m iędzy rządem  i S ejm em  i różnych na ten  

tem at kom entarzy , prezes m inistrów , p. G rab ­

sk i, udzielił przedstaw icielow i „K urjera P orań  

nego “ tak ich w yjaśn ień :

K onferencja w L ocarno nie potrw a w edług  

naszych in form aoyj poza 20 b. m . W  ciągu przer 

w y w obradach S ejm u będę się starał w  rozm o­

w ach z p. m arszałk iem  S ejm u i prezesem  kom i­

sji budżetow ej w yjaśn ić , w  jak im  stopniu m o ­

żna w ykorzystać tę przerw ę dla przysp ieszen ia  

następnie obrad kom isji i plenum  nad ustaw a­

m i sanacyjnem i, w niesionem i przez rząd .

— C zy p. prem jer będzie bronił całości 

trzech ustaw  sanacyjnych , czy też poprzestan ie  

na poszczególnych  ich częściach , lub też  ty lko na  

jednej z ustaw , a m ianow icie na której 1?

—  W śród ustaw sanacyjnych są piln iej­

sze i m niej pilne. N ajp iln iejsza jest ustaw a o  

„szczególnych środkach złagodzenia przesilen ia  

finansow ego", zaw ierająca środki działan ia do­

raźnego . W szystk ie części te j ustaw y są w ażne  

i konieczne. P oniew aż jednak dotyczą one kil­

ku dziedzin , m ogą być uchw alone osobno i w  

osobnych term inach. D w a inne pro jek ty sana­

cyjne przedstaw iają środki działan ia na dalszą  

m etę. Jeżeli pan zapytu je , czy nie m ógłbym  

przeprow adzić zam ierzeń przed uchw alen iem  u- 

staw y przez  S ejm , to odpow iem , że przygotow a ­

nia do zaciągnięcia poży  -zk i zagran icznej nie  

w ym agają oczyw iście ustaw y, ale już podpisa ­

nie przedw stępnych układów  z konsorcjam i za- 

gran icznem i jest niem ożliw e bez uchw alen ia  

przez S ejm  artykułu  pierw szego  ustaw y  o  „szcze­

gólnych środkach złagodzenia przesilen ia finan ­

sow ego."

— N iew ątp liw ie ew entualny sukces m in. 

S krzyńsk iego w L ocarno ułatw i zdobycie poży ­

czki zagran icznej?

—  S ukcesy  polityczne  nie  zaw sze pom agają  po­

życzkom  zagran icznym , natom iast niepow odzenia  

ła tw o  m ogąim  przeszkodzić. C o  do  w pływ u  L ocar­

no na system  gospodarczy , to  zauw ażyć należy , 

że nad sy tuacją  gospodarczą E uropy w  znacznym
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zastępuje sprawiedliwie

każdy stan

stopniu ciąży niew iara kapitału zagran icznego  

w  trw ałość  stosunków  politycznych . C o do P ol*  

sk i, to ciąży rów nież nad nią ten pierw iastek , 

co w yraża się w  ostatn ich czasach  pow strzym y­

w aniem kapitału zagran icznego od pro lon*  

gat udzielonych już pożyczek kró tko term ino­

w ych i od  udzielan ia now ych kredytów . W wy­
niku tego obserw ujem y brak kredytu dla prze­

m ysłu i handlu . T en pierw iastek złagodniałby  

w razie dodatn iego dla nas w yniku konferen ­

cji w  L ocarno ,

—  C zy nastró j  nieprzychylny  dla rządu , w y ­

tw arzany przez parę stronnictw  sejm ow ych u- 

w aza p. prem jer za szkodliw y dla dalszego to ­

ku sanacji gospodarczej?

—  P ożyczki zagran iczne zależą w silnym  

stopniu od polityk i finansow ej i gospodarczej 

państw a. W ażne jest, aby atm osfera, w  któ ­

rej pcźyczki będą  om aw iane gw aran tow ała trw a ­

łość i ciągłość polityk i finansow ej państw a. 

W  obecnym m om encie i w najb liższych m iesią­

cach P olska  potrzebuje  przedew szystk iem  spoko ­

ju . W obec tego w szelk ie posunięcia , w ytw arza­

jące poruszen ie um ysłów  m ogą ujem nie w płynąó  

na bieg procesu sanacyjnego . W  m yśl potrze­

by tego spokoju sto ję w yraźnie na gruncie po- 

rozum -ew ani^ się m iźliw ie bliższeg) i w zm o ­

cnien ia w spółpracy zarów no z p. m arszałk iem  

S ejm u, jak i z innym i czynnikam i sejm ow ym i i 
pragnę w ykorzystać w  tym  kierunku najb liżizy  

tydzień .

O św iadczenie p. prezesa R ady M inistrów w 
rozm ow ie z przedstaw icielem „K urjera P oran ­

nego", które podajem y na czele dzisiejszego nu ­

m eru , pozw alają m ieć  nadzieję , że incydent, wy* 
w ołany czw artkow em  postanow ien iem odrocze­

nia obrad sejm ow ych nad przed łożen iam i skar- 

bow em i i gospod& rozem i rządu aż do zakończe ­

nia konferencji w  L ocarno , nie pociągnie za so­
bą głębszego rozdźw ięku pom iędzy R ządem  a 
S ejm em .

In tencją postanow ien ia było uniknię ­

cie ostrych dyskusy j sejm ow ych w m o ­

m encie, w którym opin ja zagran iczna nie po ­

w inna m ieć cien ia w ątp liw ość;, ze cziunek R zą-

Glosy wszystkich, którzy mają 

mMi te óka, winny się 

skupić na listą nr.



Cheese dobrobytu wszystkichMLKJIHGFEDCBA 
mieszkańców miasta glosuj tyl­

ko na listę 

Sanodzltlaqch hemlBślnilóa ir.

d u , b ro n iący in te resó w P o lsk i n a szczeg ó ln ie 
tru d n y m g ru n c ie i w w y jątk o w o k ry ty czn y m 
m o m en c ie , n ie b ęd z ie n arażo n y n a u tru d n ien ie 
sw o jeg o stan ow iska p rzez jak iek o lw iek n iesn a­
sk i w ew n ętrzn e w to k u ro zp raw n ad p o lity k ą 
sk arb o w ą i g o sp o darczą R ząd u . .

L eża ło to p rzed ew szy stk iem w in te res ie 
R ząd u sam eg o , k tó ry w  ró w n ej m ierze d b ać 
m u si o w szy stk ie d z ied z in y p o lity k i p ań stw o­
w ej i p o d p o rządk o w y w ać n a jp ow ażn ie jsze n a­
w et tro sk i ch w ili ty m zad an io m , k tó re m ają 
zw iązek z b ezp ieczeń stw em i ca ło śc ią p ań stw a 
n a zew n ątrz .

B y ło by n iew ątp liw ie n a jp o m y śln ie j, g d y b y 
u d a ło s ię b y ło p rzep ro w ad z ić o d esłan ie p rze 
d ło żeń rząd o w y ch b ez (d y sku sji d o ro zp a trzen ia 
w  k o m is ji; n a k o n w en c ie sen jo ró w w y jaśn iło 
s ię jed n ak , że ten sp o só b w y jśc ia n ie d a l s ię 
p rzep ro w ad z ić , o czem lo ja ln ie u p rzed z iły te 
stro n n ic tw a , k tó re n ie u zn a ły za m o ż liw e zrzec 
s ię sw eg o p raw a k ry ty k i ju ż w  p ie rw sze j faz ie 
p ro ced u ry p arlam en ta rn e j, p rzy ^za ła tw ien iu 
p rzed staw io n y ch p ro jek tó w .

N ie m o żn a n ie zw róc ić u w ag i, że g d y b y 
n aw et w szy stk ie stro n n ic tw a p o lsk ie b y ły g o­
to w e d o o fia rneg o zrezy g n o w an ia z teg o p ra­
w a ze w zg lęd u n a sy tu ac ję zew n ętrzn ą , n ie b y­
ło sp o so b u zap o b ied z o p o zy c ji g ru p ró żn o n aro - 
d o w y ch , k tó ry ch w y stąp ien ia są , jak w iad o m o 
z l iczny ch d o św iad czeń , n ieo b licza ln e, a często 
św iad o m ie p ro w o k acy jn e —  i to n aw et w  śc i­
s ły m zw iązk u z p o lity k ą zag ran icu n ą p ań stw a.

O b ecn e o św iad czen ia P rezesa B ad y M in i ­
stró w zd a ją s ię stw ie rd zać , że o d ro czen ie o b rad 
n ie p rzy n ies ie in tereso m sk arb o w y m i g o spo d ar­
czy m p ań stw a tak w ielk ieg o u szczerb k u , jak to 
m o g ło w y n ik ać z u w ag p . P rezesa M in istró w , 
o g ło szo n y ch w n iek tó ry ch d z ien n ik ach —  p o d 
p ie rw szem w rażen iem .

Z  zad o w o len iem też p rzy jąć trzeb a zap o w ie­
d z i sze fa rząd u , że p rzerw a w o b rad ach w y k o­
rzy stan a b ęd zie w sp o só b d la ty ch in te resó w 
k o rzy stn y i że S ejm i R ząd sk u p ią w  ty m k ie­
ru n k u sw o je w y siłk i n a p o d staw ie rea ln e j p ra­
cy , o d k ład a jąc rzeczy sp o rn e aż d o ch w ili w y ja­
śn ien ia sy tu ac ji zew n ętrzn ej.

Radni żydowscy w mieście Głownie 

„żądają“ usunięcia krzyżów z sal szkolnych.

W  jak ie sm u tn e n astęp stw a zaczy n a o b fito ' 
w ać „u g o d a" p o lsk o -ży d o w sk a , m e m y o sta tn i­
m i czasy , w  ży c iu sp o łeczn em n a k ażd y m n ie­
m al k ro k u l iczn e teg o p rzy k ład y .

O to ro zp an o szen ie s ię , sam o w o la i raso w e 
ro zw y d rzen ie źy d o stw a co raz szersze za tacza 
k ręg i i d o ch o d z i d o n ieb y w a ły ch ro zm iaró w .

O p in ja p u b liczna sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o i  
k a to lick ieg o , o b u rzo n a d o g łęb i, z p o w o d u sp ro­
fan o w an ia k rzy ży św . p rzez źy d o stw o , a te rn 
sam em i n a jśw ię tszy ch u czuć re lig ijn y ch i p a- 
tr jo ty czn y ch , d o ty ch czas n ie m o że s ię u sp o k o ić . 
W c iąż jeszcze s ły ch ać g lo sy d u szn eg o o b u rzen ia 
n a o h y d n y czyn ro zb estw ion y ch ży d z iak ó w .

A le o to zn ó w m am y d o zan o tow an ia n o w y 
fak t zu ch w a lstw a i sam o w o li źy d o stw a, k tó re 
k ład z ie sw e b ru d n e łap y n a to co jes t św ię te i  
d ro g ie sercu k ażd eg o P o lak a i ch rześc ijan ina .

D o n o iszą n am z m iasta G ło w n a p o w . 
B rzeziń sk ieg o , co n astęp u je :

M iasto G ło w n o zo sta ło za liczo n e d ek re tem 
M in . S p r. W ew n . w  m aju r . b . d o rzęd u m i& st

Usta Samedstelajeh Ehsmisślnfeć® dale 
gvuaneh, te nie swiedaie sSohnia wssy- 

stkieh wyberaś®.

K o b ie to i  m ężczy zn o p racu jący 
kto ci daje najwięcej pracy, kto za­
trudnia Eiajwięcej pracujących — rxe- 

mśeśinicy!

Zatem glcsul na listą nr.

o w łasn y m sam o rząd z ie m ie jsk im , w sk u tek czeg o 
d la u ch w y cen ia ste ru rząd ó w m iasta w sw e rę 
ce , p o w sta ł M ag istrat i rad a m ie jsk a .

M iasto jest o k ro p n ie saży d zo n e i w ięk szo ść 
m ieszk ań có w stan c ji „m n ie jszo ść n aro d ow a".

T a b ro d a ta i ch a łac ia ta m n ie jszo ść tak 
s ię tu ro zp an o szy ła , iż  zg o ła zap o m in a, że m ieszk a 
n a p o lsk ie j z iem i a n ie w P alesty n ie . T o też 
śm ia ło so b ie tu  p o czyn a , a szczeg ó ln ie w  o sta tn ich 
czasach p o zaw arc iu „u g o d y * p o lsk o -ży d o w sk ie j.

N ie d a le j jak w  u b ieg ły m ty g o d n iu p o lsk ie j 
i k a to lick ie j częśc i lu d n o śc i G ło w n a o m al, że n ie 
zo sta ł w y m ierzo n y h an ieb n y p o liczek p rzez 
„m n ie jszo śc io w ą" w ięk szo ść .

P o lsk a lu d n o ść o b u rzon a jest d o n a jw y ż­
szeg o sto p n ia ex aesem ze stron y ży d ó w , k tó ry 
tu ta j m ia ł m iejsce k ilk a d n i tem u , a k tó ry m a 
cech y w sp ó ln e z g ło śn em n a g ru n c ie łó d zk im  
za jśc iem w  szk o le p o w sz . p rzy u licy R y b n ej.

N ic d z iw n eg o , p rzy k ład id z ie „z g ó ry " .
W  u b . czw artek 2 4 w rześ. n a p o sied zę 

n iu R ad y M ie jsk ie j w szy scy rad n i ży d z i, 
k a teg o ry czn ie o św iadczy li, że o i le n ie zo sta­
n ie u su n ię ty k rzyż z P o lsk ie j szk o ły p o­
w szech n e j, g d z ie u czą s ię tak że d z iec i ży­
d o w sk ie . T y ch o sta tn ich d o szk o ły n ie b ę 
d ą p o sy ła li. P rzy tem stan o w czo d o m ag a li 
s ię u su n ięc ia k rzy ża z P o lsk ie j szk o ły , za­
ch o w u jąc s ię z w ro d zo n ą so b ie raso w ą h a­
łaś liw o śc ią .

P o p rzem ó w ien iu b u rm istrza W . S tęp n iew­
sk ieg o , p rzew o d n icząceg o R ad y M ie jsk ie j i k il  
k u rad n y ch P o lak ó w , k tó rzy w  sw y ch w y w o­
d ach w sk aza li, że b ezcze lne żąd an ie rad n y ch 
ży d ó w g o d zi w n a jśw ię tsze u czu c ia re lig ijn e 
i p atr jo ty czn e lu d n o śc i p o lsk ie j i j& k o tak ie 
jest zg o ła n iew y k o n a ln e, ży d z i p o d n ieś li o g ro­
m n y k rzy k .

I  k ied y jeszcze raz p rzew od n iczący R ad y 
stan o w czo o św iad czy ł, że żąd an ie ży d ó w jes t 
zb y t zu ch w a łe i n iew y ko n a ln e , c i aw an tu ru jąc 
s ię jeszcze b ard z ie j, g rem ja ln ie o p u śc ili sa lę o - 
b rad , w y k rzy k u jąc , że d z iec i sw y ch d o szk o ły 
n ie p o ślą , d o p ó k i n ie zo stan ie u su n ię ty k rzyż z 
k lasy .

Z azn aczy ć trzeb a , że rad n i P o lacy z p rze­
w o d n iczącym n a cze le, d z ie ln ie stan ę li w o b ro­
n ie g o d ła ch rześc ijań sk ieg o , stara jąc s ię w m l- 
k iem i s iłam i zach o w ać sp o k ó j i n ie d o p u ścić d o 
p o w ażn y ch za jść n a sa li o b rad .

N a to sam o p o sied zen ie R ad y M ie jsk ie j 
w p ły n ę ło p ism o D o zo ru S zk o ln eg o m . G ło w n a, 
w  k tó rem ten że stw ie rd za , że d z iec i ży d o w sk ie 
w  d n iu p o p rzed n im h a łaś liw ie o p u śc iły k lasę 
ze w zg lęd u n a w iszący n a śc ian ie k rzy ż . D zię­
k i ty k o p rzy to m n o śc i u m y słu k iero w n ik a szk o­
ły  n ie d o sz ło d o p o w ażn y ch za jść , n a jak ie s ię 
zan o siło i n ie p o w tó rzy ła s ię h is to r ja ek scesó w 
ży d o w sk ich w  szk o le p rzy u l. R y b n e j w Ł o d z i.

N astęp n eg o d n ia jed n ak że ro sb sstw io n a 
b an d a ży d z iak ó w , zeb ran a n a d ro d ze d o szk o ły , 
d o tk liw ie p o b iła jed n eg o ze sw y ch k o leg ó w , 
k tó ry szed ł n a lek c je . B an d a ta , b y ła p o d b u­
rzan a p rzez w ice-b u rm istrza ( ! ! ! )  Ł u zera F assa , 
jak p o w szech n ie tw ierd zą , w ielo k ro tn ie k ara­
n eg o w ięz ien iem , ( ład n y w ice-b u rm istrz ! R ed .) a 
o statn io zaw ieszo n eg o w  czy n n o śc iach z p o w o­
d u w y to czo n eg o m u p ro cesu k arn eg o .

W k o ń cu sw eg o p ism a. D o zó r S zk o ln y 
p ro s i R ad ę M ie jsk ą o u k ró cen ie sam o w o li źy­
d o stw a.

P o sied zen ie R ad y b y ło n ad zw y cza j b u rz li­
w e i p o lsk a lu d n ość zeb ran a n a sa li % w ielk im  
tru d em h am o w ała sw e o b u rzen ie n a zu ch w a ły ch 
i ro zw y d rzo n y ch ży d ó w .

S p raw ą tą za ją ł s ię p . In sp ek to r szk o ln y 
n a o k ręg b rzez iń sk i i p an S taro sta p o w ia tu 
B rzez iń sk ieg o .

O to m am y sk u tk i u g o d y p o lsk o -ży d o w sk ie j.
W idz im y , jak zu ch w a le p o czy n a so b ie źy­

d o stw o i d o jak ich b ezp rzy k ład n y ch ek eesó w ju ż 
co raz to częśc ie j d o ch o d z i.

P rzyk ład w y b ry k ó w ży d o w sk ich w Ł o d z i 
p o d z ia ła ł b ard zo szy b k o .

Jeszese k ilk a d n i p rzed 

ch w ilą ro zstrzy g a jącą .
W y b o ry d o R ad y M iejsk ie j w  o b ecn y m u - 

stro ju sam o rząd o w y m m ają o g ro m n ie w ie lk ie 
zn aczen ie d la w szy stk ich m ieszk ań có w n aszeg o 
m iasta. T o też n ie d z iw , że u m y sły n ie­
o m al w szy stk ich o b y w ate li są za ję te w y b o ram i.

Z b liża s ię w ięc ch w ila , w  k tó re j ca łe sp o łe­
czeń stw o m iasta n aszeg o m a ro zstrzy g n ąć , k to  
b ęd z ie b ro n ił sp raw lu d n o śc i i m iasta .

O d w y b o rcó w za tem sa leży p rzy sz ły sk ład 
R ad y M ie jsk ie j. W y b o rcy zaś n ie p o w in n i g ło­
so w ać n a ty ch , k tó rzy w  p arlam en c ie m ie jsk im 
zam ierza ją u p raw iać sw e p ry w atn e i o sob iste 
in te resy , lecz n a ty ch , k tó rzy d b ać b ęd ą o d o­
b ro m iasta i o g ó łu o raz o sp raw ied liw ą g o­
sp o d arkę m ie jsk ą

S am o rząd m iasta i jeg o o rg an a , M ag istra t 
i R ad a M ie jsk a , to m aleń k ie p ań stew k o m ie jsk ie , 
to sp o łeczn e g o sp o d arstw o w szy stk ich m ieszk ań -

SSES3
Chcesz, by Wąbrzeźno miało 

dobrą gospodarkę miejską miało do­
bre finanse, dobry Magistrat i Radę 

Miejską, budowało domy i prowadziło 

roboty publiczne, dało obywatelom 
pracę i mieszkania to głosuj w nie­

dzielę na listę

S am o d z ie lny ch R zem ieś ln ik ó w n r.
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có w m iasta.

Jeże li k ażd y m iesak an iac m iasta d b a o 
sw o je p ry w atn a in terasy i ca ły m i d n iam i za­
b ieg a o k o łó sw eg o d o m u , to  n iem n ie j d b ać p o w i­
n ien o sp raw y o g ó lne i zab ieg ać o k o ło d o m u 
sp o łeczn o śc i m iasta, t. j . k o rp o racy j m ie jsk ich .

A  że p ry w atn e g o sp o d arstw o k ażd eg o m ie­
szk ań ca m iasta w zn aczn e j m ierze u za leżn io n a 
jes t o d sp o łeczn eg o g o sp o d arstw a m iejsk ieg o , 
n ie u lega n a jm n ie jsze j w ątp liw o śc i. B o p rze­
c ież ro zch o d y w szy stk ich m ieszk ań có w m ia­
sta w  zn aczn e j m ierze są u za leżn io n e o d w y ­
so k o śc i p o d atk ó w , jak ie n a leży p łac ić , n a 
rzecz m iasta , o d w y so k o śc i o p ła t za w o d ę, za 
e lek try czn o ść i td .

O d sp raw n eg o i m ąd reg o fu n k c jo n o w an ia 
zarząd u m iasta za leżn y jest też i d o ch ó d 
w ie lu o b y w ate li. W eźm y p o d u w ag ę n ap rsy - 
k łsd sp raw ę b u d o w n ic tw a, sp raw ę b ezro b o c ia 
i t. d .

A  za tem5 -k ażd y ? m ieszk an iec m iasta m a w 
te rn in te res, ażeb y M ag istra t i R ad a M iejsk a 
fu n k c jo n o w a ły sp raw n ie i n a leży c ie . W szy scy 
są b ezp o śred n io za in te reso w an i w te rn sp o łecz­
n em g o sp o d arstw ie m ie jsk iem , w szy scy m ają 
też ró w n e p raw o d o b ran ia u d z ia łu w  rząd ze 
n iu tem g o sp o d arstw em sp o łeczn em .

Jeżeli w jak ie jś m ie jsco w o ści M ag istra t i  
R ad a M ie jsk a n ie ed p o w iad a ją m o że sw em u sa- 
d an iu , to n ie w in ien tem u n ik t in n y , jak w łaśn ie 
m ieszk ań cy d an eg o m iasta.

B y ły  p rs?M eż w y b o ry i  m o g li w y b rać aa 
rad n y ch k o g i ty lk o ch o ie li; jeże li ato li n ie 
in te reso w a li ń ę w y b o ram i i g arstk a w y b o r­
có w k o rzy sta ła 3 sw eg o p raw a w y b o rczego , 
n ie d z iw , źe w  tak ie j m ie jsco w o ści rad n i 
m iasta n ie są m o że w y raz ic ie lam i w o li i ży  
czeń o g ó łu .

W y b o ry d o R ad y M ie jsk ie j m ają za tem 
w ie lk ie zn aczen ie n ie ty lk o p o d w zg lęd em  
o g ó ln o -sp o leczn ym i p ań stw o w y m , lecz tak że 
p o d -w zg lędem czy sto g o sp o d arczy m .

In n a b o w iem rzecz p o lity k a i p & rty jn ic tw o  
a in n a rzecz in teres p ań stw o w y i sp o łeczn y 
P o lity k a i p arty jn ic tw o n ie n a leżą d o c ia ł sa­
m o rządo w y ch , za to p ie rw iastek p ań stw o w y i  
sp o łeczn y w in ien tu b y ć s iln ie zad o k u m en­
to w an y .

P o zatem zad o k u m en to w an iem p o lsk o śc i i  
sp o łeczno śc i ch rześc ijań sk ie j c ia ła sam o rząd o w e 
w inn y za jm o w ać s ię jed y n ie sp raw am i g o sp o - 
d arczem i i g o sp o d ark ę m ie jsk ą p o staw ić n a w y ­
so k o śc i zad an ia .

D ziś ju ż zazn aczam y ty lk o , że k ażd y P o lak 
i k ażd a P o lk a p o w in n a p ó jść w  d n iu 1 8 p aź­
d z ie rn ik a d o u rn y w y b o rcze j i  o d d ać sw ó j g ło s 
w ed łu g sw eg o su m ien ia i p rzek o n an ia. N ie 
w o ln o n am u ro n ić an i jed n eg o g ło su , ażeb y 
u n iem o ż liw ić w ejśc ie d o R ad y M ie jsk ie j —  
so c ja lis to m .

M u sim y p am ię tać , że n iep rzy jac ie le P o lsk i 
i K o śc io ła sp ro w ad zą k ażdeg o sw eg o w y b o rcę 
d o u rn y w y b o rcze j. W ięc n ieb ezp ieczeń stw o jest 
zn aczn e i d la teg o k ażd y P o lak i k ażd a P o lk a 
m u si b y ć ag ita to rk ą l is t p o lsk ich i n aro d o w y ch .

C zy ta jc ie G ło s W ąb rzesk i

Członkowie listy nr.
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zawsze będą pamiętać o obywatelach 
wszystkich stanaów w Radzie Miejskiej. 

Zatem glosuj na listę

Samodzielnych Rzemiellnikśw
to jest na listę nr.

4
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W ąbrzeźno dn ia 14 październ ika 1925 r.
Kelendarsyk środa li pażdz. K ali  sta 

czw artek 15 pażdz. Jadw ig i w d, 
p iątek 16 pażdz. T eresy p. G erada M aj.

—  N t Inw alidów W ojennych z łoży ł na 
ręce p. Fr. C zarneck iego sędzia roz jem czy p. F ilip  
B ia łeck i 100 z ło tych .

—  Strzelan ia deputatow e. W  ub ieg łą n ie­
dzielę urządziło tu te jsze B ractw o Strzeleck ie sw e 

I doroczne tradycy jne strze lan ie deputatow e na 
zakończen ie sezonu.

Podczas zacięte j w alk i w yn ik przedstaw ia 
się następu jąco .

T arcz I najw yższa i lość p ierśc ien i: 54 p ier­
śc ien i p. B ia ły odznaka pam iątkow a

T arcz II  najlepszy strzał: 20 p ierścien i p. 
K rych odznaka

T arcz IV  z w olnej ręk i: 44 p ierśc ien i p. 
C hw iałkow sk i odznaka.

O dznak i kropkow e zdoby li pp. M alsk i, Pa- 
ifo tta 8. M alsk i, L ange.

N agrody ofiarow ane przez B urm istrza 
zdoby li:

1. p. P io trow sk i 20 p ierśc ien i 2. p. W ie­
rzbow sk i 20 p ierścien i.

Przy strze lan iu deputatow em o najw yższą 
i lość p ierśc ien i zdoby to następu jące w yn ik i:

1. p. B urm istrz , w  k tó rego zastępstw ie strze­
la ł p. B ia ły 53 p ierśc ien i. 2. G rabow sk i 52, 3. 
W ierzbow sk i 51, 4. B ia ły 51, 5. C hw iałkow sk i 
48, 6. M alsk i 57, 7. R ogow sk i 45, 8. L ange 45, 
9. K ryoh 44, 10. G łow ack i 44, 11. C yrk laf 43, 
18. W iśniew sk i 41,13 . Paszo tta 41, 14. P io trow­
sk i Paw eł 38, 15. B aranow sk i 33, 16. B ard jan 
33, 17. Sw obodzińsk i 31, 18. P io trow sk i J. 27.

Na sali odby ło się uroczyste w ręczen ie na­
g ród przez kom endanta B ractw a p. C hw iałkow » 
skiego. N astępn ie w yprow adził po lonez p pre­
zes w raz z p. kró low ą B ractw a p. G rabow ską. 
Po po lonezie tańczono w ed ług program u. O  go­
dzin ie 12 w yprow adził drug i po lonez tak zw a­
ny »kaw ow y“ kom endant z pan ią kró low ą. Pod- 
«zas kaw k i przem ów ił p. G łow ack i w skazując 
aa m ozo lną pracę kom endanta d la B ractw a. Prze­
m ów ien ie sw e zakończy ł na cześć kom endanta.

N astępn ie przem ów ił kom endant p. C hw i& ł-  
kowski, tłum acząc, że dzisiejsza ur oczystość jest 
tak skrom ną z pow odu obecnego kryzysu gospo­
darczego . Przem ów ien ie zakończy ł okrzyk iem 
nasze pan ie n iech źy ją. N akon iec przem ów ił 
W ydaw ca naszego p ism a p. Szczuka, w ska­
zu jąc, że w  Polsce jest bardzo potrzebne tak ie 
tow arzystw o, k tó re ćw iczy ducha i oko . M a na­
dzieję, że w  raz ie potrzeby n ik t z brac i R zeczy­
pospo lite j n ie zaw iedzie. Przem ów ien ie sw e za­
kończy ł okrzyk iem : nasze B ractw o n iech ży je.

Po po lonezie baw iono się ochoczo do pó­
źnej nocy .

—  O d p. A bram ow icza otrzym aliśm y na­
stępu jące p ism o. N a artyku ł um ieszczony w  
G losie W ąbrz. z dn ia 13 bm . p. t. Z ebran ie P. 
P. S. przesy łam n in ie jsze sprostow an ie artyku­
łu . G dy otw arto dyskusję nad re feratem obe­
cnego posła, n ik t g łosu n ie zabra ł w obec czego 
zam kn ięto dyskusję. Po zam kn ięciu te jże za­
bra łem g łos w m ojej osobie, gdzie szem rano 
szeroko o tern i co ehcie li obecn i zebran i poru­
szyć zakupu przez M agistrat, tę w ym ien ioną 
bryczkę i kon ie, dodałem ja k ilka słów do za- 
•f loko jen ia te j spraw y na nr. 118, „G azsty G ru 
dziądsk isj“ z daty 8 bm . w ym ien iony artyku ł 
aehw aleaia przez sejm ik pow iatow y w  G rudzią- 
dsu 30,000 sło tyeh na sam ochód luksusow y, do- 
tyeaąe tego artykułu pow iedsł& iem , że M agi­
strat m iejscow y kup ił w ym ien ioną bryczkę i  
kon ie- Jeżeliby is tn ia ła rada zapew n ie by tego 
n ie uchw aliła . N ie po lega na praw dzie, że 
uderzono na m agistrat, że pów ózkę tę kup iono 
za nasze p ien iądze.

C o do g łosu E iohbergerów j k tó rzy zabra li 
g łos bezpraw n ie, n ie są on i cz łonkam i te j partji, 
leez należą do ide i w archo le tw a i kom un istów 
na postępow an ie tak ich ludz i, nastąp iło m iędzy 
zebranym i rozgoryczen ie, gdzie są c i ludz ie 
snan i w naszem m teście i dość szeroko w po­
w iecie, gotow i są za k ieliszek w ódki iść w  przepaść.

A by un iknąć n ieporządku tych ludz i, zm u­
szony by łem zam kosć zebran ie. C o do m ojej 
obelg i, k tó rą na m nie rzucono oddam tych 
ludz i pod Sąd.

L ub lin . (O strzeżen ie d la m atek .) W strzą­
sający w ypadek zdarzy ł się w  tych dn iach w e 
w si A nton iów , pow iatu lubelsk iego . D nia 17 
zm . m ieszkanka w spom nianej w si M arjanna G ań- 
ska napaliła rano w kom in ie, a m ając do załat­
w ian ia jak iś p ilny in teres w yszła z dom u, pozo­
staw ia jąc bez żadnej op iek i dw o je k ilku letn ich 
dzieei. K iedy po pew nym czasie w róciła do 
m ieszkan ia, ocsom je j ukazał się straszny w idok . 
K ołyska, w  k tó re j znajdow ał się je j 15-m iesięcz- 
ny synek sta ła cała w  p łom ien iach . Z rozpaczo­
na m atka rzuc iła się na ra tunek i w ydoby ła 
n ieszczęsne dziec ię, siln ie poparzone. Pom oc oka­
zała się bezsku teczna. M aleństw o po paru godzi­
nach w śród okropnych c ierp ień —  zm arło . W y-  
Dadek spow odow ał starszy synek G ańsk ie j, 5-1© - 

tn i M ieczysław , k tó ry po w yjśc iu m atk i zaczął 
się gospodarow ać w m ieszkan iu , a w idząc roz- * 
palony w kuchn i og ień , zaczął tam m anipu low ać J 
aż w reszcie podpalił ko łyskę.

—  W arszaw a. (W  śm ierc i szukał ucieczk i 
przed podatk iem .) D om nr. 16 przy u l. N ow oli- I 
pk i sta l się 7. X . o godz. w pó ł do 9-e j rano m iejscem J 
jednego z tych w ydarzeń , k tó re w yw ołu ją bar- | 
dzo duże poruszen ie. O to w dom u tym żarn ie- j 
szk iw ał z rodz iną 55-lctn i T ob iasz B utlo  w . O s- | 
ta tn io zajm ow ał się on adm in istrac ją dom ów . s 
Stosunk i f inansow e i w ogó le in teresy jego poto­
czy ły się w  zw iązku z obecną ogó lną stagnacją 
po tak ie j pochy łe j drodze,że B . począł w padać w  co­
raz siln ie jszy stan zdenerw ow an ia. C zarę goryczy 
przepełn ia ło zajęc ie m u na rzecz zaleg łych roz­
m aitych podatków ruchom oćci w m ieszkan iu . 
T erm in pub licznej l icy tac ji zosta ł m u już w y-
znaćzony .

Pon iew aż B . m im o zab iegów n ie m ógł podo­
bno zdobyć potrzebnych na pokryc ie podatków 
p ien iędzy —  a pogodzić się z m yślą utracen ia 
doby tku n ie m ógł —  w ięc zdecydow ał się zrezy­
gnow ać w ogó le z życ ia. W yszed ł z rana z 
m ieszkan ia, a znalaz łszy się na w ysokości 4-go j  
p iętra k latk i schodow ej, w szed ł na parapet ? 
okna i stam tąd rzuc ił się w przepaść. M ózg j 
rozprysł się i B . pon iósł śm ierć na m iejscu . | 
M ajątek , jak i przy n im  znalez iono , stanow iła su- f 
m a 98 z ł.

Rozmaitości.
Miasto podniesione o dwa metry.
C ałe śródm ieśc ie N orthw ichu m iasta po ło - | 

żonego w  hrabstw ie C hesh ir, w  A ng lji  podn ie- 1 
siono — jak podaje londyńsk i „D aily M ail “ | 
—  o dw a m etry , do pracy p ięc io letn ie j.

C ała dzieln ica hand low a m iasta, gm ac h ra- i  
dy hrabstw a i w ieści© dom ów oraz sk ładów I  
podn iesiono za pom ocą lew arów i podsypano | 
z iem i pod ich fundam enty . Pracę Pow yższą I  
przeprow adzono tak system atyczn ie i um ięję I  
tn ie , że w  aptece znajdu jącej się w jednym j  
zdom ów podn iesionych , an i jedna bute lka n ie ]  
usunęła się z m iejsca.

O grom na ta praca by ls kon ieczna z pow o- | 
du zapadn ięc ia się z iem i w calem śródm ieściu ।  
N otrhw ichu .

—  R edak to r a dok to r. T ygodn ik hum o ' 1 
rystyczny londyńsk i „P ick m e up“ dow odzi: 
Jeżeli redak to r popełn i b łąd —  chcie liby go | 
pow iesić. L ecz gdy lekarz b łąd popełn i, b łąd 
ten zakopu je się w grob ie i w szystko jest w  
porządku . D okto row i w olno używ ać w yrazów d łu­
g ich na łokcie, redak to row i zaraz się zarzuca brak 
poczucia fonetyk i. G dy dok to r idz ie odw iedzić 
cudzą żonę, jeszcze m u za to zap łacą: redak to 
ra z tego sam ego pow oda cheą zastrze lić . D o- | 
k to row i p łacą za sprostow an ie b łędów , redak to r ? 
m usi to rob ić bezp łatn ie. K ażdy un iw ersy tet | 
m oże zrob ić dok to ra, ale redak to r m usi się u- 1 
rodz ić redak to rem .

Ostatnie wiadomości.
Westerplatte wydana będzie Polsce dnia $ 

1 listopada
W łoch jako ekspert co do odgran iczen ia. *

W *  środę w ieczorem przy jeżdża drogą przez 
W arszaw ę zam ianow any przez sekretarza L ig i  
N arodów . —  S ir E rico D rum ondo, ekspert w ło ­
sk i, kap itan regaty , hrab ia G r»v ino d i R um acco . 
K ap itan d i R am acco n& w iąże po przybyciu do 
G dańska bezpośredn io kon tak t z R adą Portu i  roz­
patrzy na podstaw ie przed łożonego m u m aterja - 
łu spraw ę odgran iczen ia sk ładn icy naszej na 
W esterp latte w  m yśl uchw ały R ady L ig i  N aro­
ków z dn ia 19 w rześn ia. Prace eksperta w łos- 
d iego m ają być ukończone najpóźn ie j do 31 paź­
dziern ika, albow iem Polska przejm u je już dn ia 
1-go l is topada całą W esterp latte w  w yłączne po 
siadan ie. O statn ie prace przy usuw an iu zabudo­
w ań, znajdu jących się na przyznanym nam te­
ren ie zosta ły już ukończone. T ak zw any K ur-  
haus zosta ł już rozebrany 8 m ieszkańcy zosta li 
usun ięci.

Proces o zamach na Prezydenta Rzpl tej. 
O dczy tan ie ak tu oskarżen ia —  Przesłuchan ie 

oskarżonego.

L w ów . R ozpoczęła się tu rozpraw a przed 
sądem przysięg łych przeciw ko Stei erow i. Po 
w ylosow an iu sędziów i zaprzysiężen iu ich przy­
stąp iono do odczy tan ia ak tu oskarżen ia. T rybu­
nałow i przew odn iczy sędzia okręgow y Franke, 
a oskarżonego bron ią adw okaci G rek , senato r 
R ingel, L oew enste in , L andau i R osenkranc.

Po odczy tan iu ak tu oskarżen ia przystąp iono 
do przesłuchan ia oskarżonego Steigera, k tó ry 
na w stęp ie ośw iadczy ł, że do w iny  się n ie poczu­
w a. Z  ko le i przedstaw ił on przeb ieg sw ego ży­
c ia. Praca w b iu rze, w  k tó rem pracow ał, roz­
poczynała się o godzin ie 3 po po łudn iu , pon iew aż 
jedn& k w  dn iu kry tycznym m iał nap isać jak iś 
l ist gratu lacy jny d la szefa b iu ra, w yszed ł z do­

m u w cześn ie j. G dy przechodził u licą K opern ika 
zobaczy ł kordon po lic ji i tłum y ludz i i  w ów czas 
przypom nia ł sob ie, że p. Prezydent jest w e 
L w ow ie. Z atrzym ał się chw ilę , aby u jrzeć p. 
Prezydenta.

RUCH TOWARZYSTW.HGFEDCBA

—  W ąbrce iw o. B accuoSć!! W  czw artek dn ia  
15. bm . o g»ds S -jnej w ieczorem O dbędzie się w  lo - 
k»lu  „S trze ln icy 13 Zebran ie, na btórem delegac ja  
zda spraw ozdanie z w yniku otrzym anego w  lab ie  
S karbow ej w  spraw ie n iespraw iedliw ego w ym iaru  
podatku dochodow ego przez tu te jszą kom isH  
szacunkow a.

O  jakn^ jlicFn lejsze przybycie prosi

Zarząd .

D ruk iem i n& k ladem „G łosu W ąbrzesk iego** w  "^5  

b  rzeźn ie- R edak to r odpow iedzia lny B. Szeenbl
w W ąbrzeźn ie-

22692^

hote l „D w ór W ąbrzesk i44.

w łaść.: Jan K aczyńsk i, te l. 1.

W sobotę i niedzielę 
o godzinie 8-mej 
w ie lk ie drie t# film ow e  

w  12 a^taeh

8 cud świata.

U C Z S IĘ K A S ZO FS B A
S zoferzy  zaw odow i w ą  potrzebni. K ur ­

sy m sią na celu w ykształcen ie kierow ców  
sam ochód , traktorów i łodzi m otorow ych. 

S zko ła S zoferów w G rudziądzu  
u l. M ick iew icza 19, v is a v is R atusza II.

M aku latu ry
— — — - (s tare gusty)     ■

m a sisi sprzedaż

E te |d . „G łosu O ą& rzesM ego**

BIUBO BOJE 
ponownie otwarte 
jest od godz. 8-1 i od 3-6 popołud. 

D r. H enryk O strow sk i 
adw okat i notarjusz.

O C 1E O S ZE M IE .  

M A JĄ T E K T O M K O W O (obo l H an) 
posiada sta le sa sprzedaż drzew o opałow e  
szczapy brzozow o i o lszow e po  9 zło tych

szczapy sosnow a  po  8 zło tych

w ałki sosnow e  po  6  zło tych

kije sosnow e  po  5 zło tych

grom ady gałęzi po  4 zło te

C M  om i i i  ro ltr icm li  5 p w b I  rsW ia

© ooooeooeo j

flolel „Dwór Wąbrzeski" «© 
© 
© 
8 
© 
© 
© 
©

po leca na

gipaczue obiady ? 5 dań 1 zł 3
oraz ®

dobrze pielęgnowane z  

piwa, likiery i inne napoje 3  
po zw yk łych tan ich cenach .

9Q Q Q O Q Q Q O O



Niżej podpisane cechy podają swym 
członkom do wiadomości co następuje:

Dzieje poszczególnych stanów państwa 
naszego, od ich zarania aż do czasów dzi­
siejszych — wykazują, że z pomiędzy sze­
regu stanów, stan średni względnie rzemieśl­
niczy odgrywał niepoślednią rolę, a nawet 
—  jak w wiekach średnich — był jedną 
z najpotężniejszych podwalin średniego sta­
nu, a co zatem idzie i państwa. A dalej 
wykażą nam te dzieje, że warstwa rzem ieśl­
nicza nie uchylała się nigdy, gdy potrzeba 
było wspierać Ojczyznę, czy to material­
nie, czy moralnie, czy wreszcie i krw ią 
swoją (czego dowodem np. czyny Kilińskie­
go, Sierakowskiego i wielu innych). Gdy 
następnie dokonamy analizy czasów nieda­
wnych i obecnych, stw ierdzimy, że nietyl- 
ko dawna generacja, ale i  obecne pokolenie 
rzem ieślnicze zasłużyło się już chwalebnie 
— czy to w reorganizacji państwa, czy to 
w poprawie doli narodu i swego stanu. 
Stw ierdzimy dalej, że stan rzem ieślniczy, 
uzyskawszy wraz z niepodległością polity­
czną Polski i swój byt ekonomiczny roz­
wijał  się zadziw iająco, a to tylko na włas­
nych siłach.

I dziś już rzemiosło dzięki swej mró­
wczej pracy stało się naprawdę skonsolido­
waną warstwą, rozumiejącą swe ideały i 
zadania.

Przemawia to siłą rzeczy za tern, aby 
stan ten posiadał polityczne równouprawnie­
nie z innemi warstwami, aby otrzymał sta­
nowisko racjonalne do swych potrzeb i  zna­
czenia. Że tak jednak nie jest, przyznać trze­
ba. A  dlaczego ? W inę w tej spraw ie na­
leży w przeważnej mierze przypisać tej 
okoliczności, że interesa rzem iosła były  do­
tychczas reprezentowane przez przedstaw i­
cieli innych stanów, a ci nie dbali o powie­
rzoną im obronę postulatów rzem iosła.

Skutki były te, że rękodzielnictwo po­
litycznie zeszło de facto do roli zwykłego 
kopciuszka. Na szczęście położenie to zro­
zumiało rzemiosło samo, poznało, iż  dla po­
parcia swych interesów musi mieć swoich 
przedstaw icieli, którzy będąc nie dyletan­
tam i, tylko wytrawnymi znawcami potrzeb 
rzem iosła, będą je rozumnie bronili.

W  zrozumieniu, że powyższa obrona 
nietylko tyczy rzem iosła ogólno-państwo- 
wego, lecz także lokalnego— sfery rzemieśl­
nicze naszego miasta na posiedzeniu zgo. 
dnie wysunęły swoją listę do Rady M iejskiej.

W związku z tern powinno być dla 
wszystkich zrozumiałem, że wystąpienie 
rzem iosła tutejszego jest krokiem stanow­
czym i rozumnym, wypływającym z prze­
świadczenia, iż stan rękodzielniczy zna swo­
ją siłę, a w odpowiedniej do niej mierze żą­
da swych praw. Pamiętajmy zaś, że dla 
normalnego i spokojnego rozwoju państwa 
dla zdrowego uwarstwowienia jego ludno­
ści, istnienie w siły zasobnego stanu rze­
mieślniczego, a co zatem idzie, stanu śre­
dniego, jest konieczną i życiową potrzebną.IHGFEDCBA

T o  też  w y b o rcy  m ia sta  n a szeg o  sp e ł­
n ią su m ien n ie sw o jej za d a n ie , a  za ra ­
zem  zy sk a j  ą d la sw ej sp ra w y  , g d y  o d ­
d a d zą sw ó j g lo s n a  listę  rzem ieśln icząCBA

M r. 4 .
b o w sp a rłszy  sta n  rzem ieśln iczy , p rzy ­
czy n ią się tern sa m em  d o u g ru n to w a ­
n ia sta n u  śred n ieg o , a  tern , ja k  w iem y  
jest n a jp o w a żn iejszy m  o b ro ń cą i rze ­
czn ik iem  n a szeg o m ia sta .

W szyscy wyborcy, którym się 
rozchodzi o dobrą gospodar­
kę miejską, o to, aby ludzie 
mieli pracę i dach nad głową, 
niechaj Gittj  swój głos tylko  na , 

lis tę S a m o d z ie lD . R s e iieś ls iló B

nr. 4
Cech kowalski 

Cech kołodziejski 

Cech golarski 

Cech rzeźnicki

Zarządy Cechów
Cech ślusarski 

Cech malarski 

Cech kraw iecki 

Cech piekarski 

Cech stolarski

Z a rzą d T o D a rzg s ta a
S a o ih k lą d R zE in id ln lk ó D

unęitoiBnnió
m ia sta

W ą b rzeźn a .

O b w ieszczen ie
W  sp ra w ie n a cio m  ja ń stw w eg o  

n a d o g ieram i.

W  piątek, d n ia  6 . 1 1 . 1 9 2 5 r . o go­
dzinie 9-tej z rana w W ąbrzeźnie na tar­
gowisku dla koni luksusowych odbędzie się 
przegląd ogierów prywatnych. Przegląd 
odbędzie się na zasadzie spisów ogierów, 
a spisy te wykonają magistraty, urzędy 
gminne i urzędy obsz. dw. w  dwóch egzem­
plarzach najpóźniej do 20 bm. Jeden eg­
zemplarz doręczą pp. Burm istrzow ie i Soł­
tysi przewodniczącemu Komisji Przeglądo­
wej w dniu przeglądu, a drugi przechowy­
wać winni u siebie. Formularze do spisu 
otrzymają wyżej oznaczone urzędy ze sta­
rostwa bezpłatnie. Spisy mają obejmować 
w szy stk ie ogiery znajdujące się w  powie­
cie w prywatnem posiadaniu urodzone w  
roku 1923 i starsze. Każdy ogier przed­
stawiony do przeglądu powinien być zao­
patrzony w przymocowaną do grzywy ta­
bliczkę drewnianą lub tekturową z nume­
rem, pod którym zapisany jest w spisie. 
Przegląd odbędzie się na zasadzie rozpo­
rządzenia policyjnego Pana W ojewody Po­
morskiego w sprawie przeglądu ogierów z 
dnia 22.9.25 r. L. dz. II. g. 2059)25. Roz­
porządzenie to, które zostanie ogłoszone w  
tut. Oręd, Pow. po ukazaniu się w  Dzienni­
ku Urzędowym W ojewódzwa Pomorskiego 
przewiduje karę grzywny do 60 zł., a w  ra­
zie niemożności uiszczenia grzywny, odpo­
wiedni areszt. Pp. Naczelnicy podległych 
mi urzędów gminnych, które będą miały o- 
giery do przedstaw ienia, winni w terminie 
przeglądu stawić się osobiście, lub wyde­
legować odpowiedniego zastępcę, który bę­
dzie utrzymywał porządek pomiędzy ogie­
rami przedstaw ionymi z odnośnej gminy. 
Szczególnie należy baczyć na to, ażeby o- 
giery ustaw ione zostały według kolejności 
zapisania ich w spisie.

L. dz. 1607. R. II.

S T A R O S T  A .
Powyższe^podaję do wiadomości i wzy­

wam właścicieli ogierów z miasta W ąbrze­
źna, aby ogiery w posiadaniu ich będące 
zgłosili w tut. Urzędzie Policyjnym ustnie, 
ub piśm iennie do dnia 19 października 25 r. 

W ą b rzeźn o , dnia 12 października 1925 r.

Urząd Policyjny.
Schwara, burm istrz.

O b w ieszczen ie!
Niniejszem podaję do publicznej wia 

domości, że handlarze domokrążni winni 
zgłosić swe wnioski o udzielenie im pa­
tentu na handel domokrążny na rok 1926 
najpóźniej do dma 2 0 . p a źd ziern ik a b r. 
w ' ‘tut. biurze policyjnym, pokój nr. 4. 

W ąbrzeźno, dnia 14. X. 1925 r.

Urząd policyjny

ZAWEZWANIE.
W sprawie upadłościowej kupca Józefa 
Zadańskiego z W ąbrzeźna wzywam wszy­
stkich tych dłużników a wzgl. wierzycie- 
i, którzy dłużnikowi upadłościowemu coś­
kolwiek winni są, albo do niego jakiekol 
wiek uprawnione pretensje mają, aby si? 
do mnie do dni 10-ciu zgłosić zechciel  ̂
S T . P IS Z C Z , zastępca procesowy  

jako KwrgĄdeM iiiasr nFnOłogchiwef.

LISTA  nr 10
Z  czo ło w y m k a n d y d a tem  K . G ło w a ck im  

jest bezpartyjna.

Broai teziiteresm ie wszystkich obywateli przyrzeka mało czyni dużo.

OOOOO^.OOOOOO
B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !

Inwalidzi i wdowy po inwalidach
N a s za lis ta d o w y b o ró w ra d y  
m ie js k ie j w W ą b rzeźn ie je s t 

L IS T A 1 1 .
K o m u  za le ży  n a  te m 9 a że b y  p ra ­

w a in w a lid y  b y ły d o b rze  za s tą ­

p io n e n ie c h o d d a w  n ie d z ie lę , 
1 8 p a żd ź . s w ó j g ło s n a lis tę II. 
K a n d y d a c i z  te j lis ty  p rzy rze k li 
n a m za jm o w a ć s ię z n a s zy m  

L O S E M .

OOlOO o o o o o o o
Najwyborniejsze i najtańsze 

źró d ło zm p u g
M

es 
M 
K

S  W  ty m  ty g o d n iu n a d ch o d zą d zien n ie  
św ieże w ęd zo n e  

primaJSielawkr (szproty) 
Biklingi 
Węgorze 
Łosoś

M
i*
&

20 ludzi
d o k o p a n ia  

b u ra k ó w cu k ro ­
w y ch n a A K O R D  

p n trse b n je s ara s  

IłlaJ . B le d żm le d ź  
p . W ąb rce iu o .p o n a jta ń szy ch  " cen a ch , 

wągorz w puszkach 
Opiekane śledzie 

Śledzie Fillee bez ©ści.
g
3

P rim a sery [ty lży ck ie i szw a jca rsk ie  

o W szelk ie to w a ry  k o lo n ia ln e  
p o n a jn iższy ch cen a ch .

■

i. W

E  S p ecja ln e cen n ik i w in a n a jw y b o rn iej-

K o ra li c o k ro D e  
k o p n iem y za  [g o tó w k ę

•N 
M 
i :

w  szego  p o zn a m ię zn iżo n y ch cen a eh .

Własny samochód do dyspozycji.

H o te l  p o d  B ia ły m  O rłem  
i sk ła d d elik a tesd ir .

T eleftn  5 . B y n ek .

te l.1 . K O W A L E W O  te l.l. '

3 0 zŁ n a g ro d y !
W ieczo rem  z d a ia 8  n a  9 p a źd z . zg u ­
b io n o w  cza sie ja zd y  a u to m o b ilem  na 
szosie Tczew— Nowe— Grudziądz— W ąb­
rzeźno czarną tekę do akt,^zawierającą 
akta ubezpieczeniowe od ognia z polisa­
mi Tow. -V istula i Port“  na nazwisko ni­
żej podpisanego jakoteż inne drobnostki 
pomiędzy nim i termometr.

Papiery teM la znalazcy są *bezwar­
tościowe dlatego proszę usilnie o łaska­
wy zwrot tychże za wyżej wyznaczoną 
nagrodę.

B ru n o  S ch a efer  Wąbrzeźno
H a llera 5 . H a llera 5 .

Przetarg przymusrwy.
D n ia 3 listo p a d a 1 9 2 5 r . o g o d z . 

1 1 p rzed p o ł. sprzedawać będę w  C zy - 
sto ch leb iu w  p rzetw ó rn i p . C rettieg o  
n a jw ięcej d a ją cem u  za  n a ty ch m ia sto ­
w ą  za p łatę g o tó w k ą
I m o to r n a ft.j u rzą d ze n ie p rze ­
tw ó rn i z m a s zy n a m i i p a s a m i, 

I s tó g s ia n a .
1 Ć W IK L IŃ S K I, podsekretarz sądowy.

P rzy jm u ję  

bieliznę 
< lo p re s^ w u n ia s zty ­

w n ą i m ię kk ą  

M A G O W S K A  
u K . B eru u rd a  II  p ię tro .

Z g u b io n o  

PAPIERY
w o jsk o w e w y d a n e  

p rze z k o m is ję reg i- 
s trac y in ą w  W ąb rze ­
źn ie , k tó re u n ie w n ża . 
S T . M IS Z C Z A K  

T cw T  

(w a « d 1 5  la t) 
sy n  u czciw y ch  ro ­

d zicó w  m o że się  
zg ło sić

S T . Z U R A Ł S K I  
skł- bławatów  i Konfekcji.

K to  z jp aa ó w k ap c ó w  
p rzem y ałn w eó w i rze ­

m ie ś ln ik ó w

cenzcA

C h C 0

zd o b yć p o trze bn ą

g O tÓ W lk ę '
O s fęg n ąć  ją  m n ie k a ­
żd y b ez  w y ją tku  k tó ry  
s ię zd o b ęd z ie c ko c ia i 
ty lko  n a  jed n o ra zo w e  
o g ło szen ie  w  ,,G  1  o  s  i  e

W  ą  b rze sk im **.
W ięk szy  s u k ce s o c zy* 
w iac ie o d n o s i o g ło sze ­

n ie k iiko razo w e  I


